
P r o t o k ó ł
60. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 15. stycznia 1910.

Początek o godzinie 10. m inut 25. 
przepołudniem.

Przewodniczący: Marszałek krajowy 
JE. St. hr. Badeni.

Sekretarze: Mieczysław Urbański, 
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 110.

Ze strony B zadu: JE. c. k. Na­
miestnik dr. Michał Bobrzyński, c. k. 
Radca namiestnictwa Stanisław Gro­
dzicki.

Marszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów i otw iera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokółrjBJ 
posiedzenia uważa za p rzy ję li gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych za­
rzutów, protokół 59. posiedzenia złożo­
ny jest w biurze sejmowem do przej­
rzenia.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
petycyi wniesionych po dzień 15. sty­
cznia 1910 roku, które przydzielono na­
stępującym komisyom, a mianow ic ie :

W ydziałowi krajow em u L. s. 5406, 
5410, 5411, 5415, 5417, 5428—5431, 5433,

5434, 5436, 5439. 5442, 5445, 5446, 5452,
5455, 5456, 5462, 5464, 5467, 5471, 5473,
5481, jK 2 ,f& flł—5486.

Komis54 budżetowej L. s. 5409, 5448,
5457, 5161, 5477.

Komisji szkolnej L. s. 5407, 5411$,
5412, '5413, 5418, 5443, 5444, 5468—5470,
5J72, 5 jjf5 .. -

Komisyi gminnej L. s. 5419—5421.
Komisyi petycyjnej L. s. 5454.
Komisyi adm inistracjąnej L. s. 5416, 

5 lite, 5*137,“ 5438, 5440, 54 19, J4 /5 , 5478 
do 5480, 5483.

Kom isji prawniczej L. s. 5476.

Komisyi gosjt kraj. L. s. 5405, 5'152,
5458, 5160.”

Komisyi drogowej L. s. 5441, 5459.

Komisji solnej L. s. 5447, 5453, 5465, 
5466.

Komisyi reformy wyborczej L. s. 
5411, 5450, 5451.

Po odczytaniu petycyi L. s. ‘5|40, 
W ydziału pow. w W adowicach w  spra­
wie przyznania gminom koncesji na 
w7yszynk trunków7 po zgaśnięciu prawa
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propinacyi p rzem aw ia  p. Styla popiera­
jąc tę p^tycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje’ spis 
dalszych petycyi, które przedzielono 
odnośnym komisy om jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 5453 
m iasta Doliny w spraw ie bezpłatne­
go poboru surowicy solnej dla bydła. 
.Marszałek udziela głosu p. Cipse- 
rowi.

P. Cipser nieobecny w Izbimy

Sekretarz p. Urbański odczytuję spis 
dalszych petycyi, które przydzielono 
odnośnym komisyom jak wjpSej.

Marszałek wzywa sekretarzy" do od­
czytania złożonych wniosków i intcrpc- 
lacyj.

Sekretarze pp. St. H. lir. Badeni, a 
odstępnie Skwarko odczytują zgłoszone 
wnioski i interpelacye, które opiewają:

W n i o s e k
posła Szweda w spraw ie rckonstrukcyi 
drogi gminnej ł. klasy od Badziechów 
pi'zez gminy Cięcinę, Milówkę^ Rayczę, 
Ujsoł (powittt Żywiec) do granicy wę­

gierskie | prowadzącej.

Wysoki Sejmif-.

Zważywszy, że droga gminna ł. kla­
sy od Badziechów przez gminy Cięcinę, 
Milówkę, Rajczę, Ujsoły do granicy wę­
gierskiej prowadząca, jest od dawna w 
złymi stanie, a w niektórych miejscowo­
ściach przez góry i lasy nawet nie do 
przebycia:

zwazvwszv, że na zażalenie Lregicr-
*/.  .  “ I

skiego Ministerstwa wydelegowana w 
roku 1( 05 komisya, c. k. Nantiestniclwa 
i Wydziału krajowego, uznała konie­
czność rekonstrukcyi tej drogi i obliczY- 
ł^r koszta budowy na 890 000 kor.

zważywszy', że Wydział krajowy 
przyjął na kraj połowę kosztów w kwo-

! cie 445.000 koron, a skarli państwa 
240.000 koron, a reszta 205.000 koron 
przypaść ma na pow iat żywiecki — 
dalej

zwuiżywszy, że powiat żywiecki nie 
ma ani jednej krajowej drogi, a utrzy­
muje 100 kilometrów dróg gminnych 
i 430 większych mostów drewnianych 
i opła wielkie dodatki powiatowe 50°|n 
przechodzące;

zważywszy nakoniec, że jakto Wy­
dział powiatowy w Żywcu w przyłą­
czonej petycyi podnosi — powiat ży- 
wieyki należy do najułypższych powia­
tów całego kraju, a ludność ostatniemi 
laty licznemi powodziam i i elem entar- 
nemi w ypadkami została bardzo do­
tknięta i nie jest w stanie wszystkich 
ciężarów ponieść, tein więcej, że na bu­
dowę nowej drogi LachowdceMeleśnia 
płaci połowę przypadających kosztów:

Wysoki Sejm raczy uchwalić!

Na rekonstrukcyę drogi gminnej I. 
klasy przez gminy Cięcina, Milówka, 
Raycza, Ujsoł do granicy węgierskiej 
podwyższa się subwencyę krajow ą z 50 
nĄ 60 procentów.

W nioskodaw ca: 
Szwed.

Makuch, A. Staruch, Winniczuk, Stapiń- 
ski, Kręż^j, Bis, Cieluch, Kurowice, 
Żardecki, Jampolski, Skołyszcwski. My­

jak. Slefczyk, Styła, Witos.

Wydział Bady powiatowej w Żywcu. 
Do Wysokiego Sejmu Królestwu! Galicy i 
wyraz z W ielkiem Księstwem Krakow- 

skicm
we Lwowie.

Reskrypteńi z dnia 29. października 
1909 L. 109.638, zawiadomił nas Wy­
dział krajowy, że c. k. Ministerstwo ro­
bót publicznych przyznało na rekon­
strukcję drogi gminnej I. klasy ,łura- 
szówT-U,ięcina-Rajcza-Ujsoły-granica Wę­
gierska subwencyę ze skarbu pańslwm-
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\vet>o w wysokości 30% rzeczywistych 
kosztów, najwyżej jednak w kwocie
240.000 koron.

Równocześnie wezwał nas Wjnl/.iat 
krajowy o spowodowanie uchwały Ra­
dy powiatowej zahezpieyzająćej poluy- 
cie reszty rzeczywistych kosztów rekon­
s tru k c ji ' tej' drogi nie pokrytych sub- 
wbncyą krajow ą i państwowy. Sprawa 
pokrjcia  kosztów7 rekonstrukcj i tej dro­
gi ' ol)liczonych na ogólną kwotę 890.000 
keron przedstawiałaby"się następująco :

1) przyznana subw encja krajowa 
w wysokości 50% wyniosłaby kwotę 
i 15.000 koron,,

2) subwencyu rządowa zaś w wy­
sokości 2()'97^> kwotę 240.000 kor

Zatem reszta w kwocie 205.000 kor. 
przjrpaść ma -do pokiycia z funduszów 
powiatowych, czyli, gdy powiat już 
dawniej na ten cel deklarował 90.000 
koron, przeto dalsza ofiara powiatu w 
stosunku do kosztorysowej kwoty w j-  
nosić ma 1 l.t.000 koron.

Na tak wysoką kwotę jednak Rada 
zdoltyć się ni% może-:

Powiat bowiem żywiecki całkiem 
słusznie może się zaliczać do najbie­
dniejszych powiatów w Galicyi. Liczne 
powodzie i klęski elementarne, tak do­
tkliwie rok rgcznic odczuwać się dają, 
że najmniejsze podwyższenie dodatków 
do podatków, staje srę dla miejscowej 
ludności bardzo wielkim ciężarem.

Na samą popraw ę dróg gminnych 
i mostów (dróg gminnych jest w po­
wiecie przeszło 400 kilometrów, a oprócz 
tego około 130 większych mostów drej\ - 
nianyeh) musi Rada powiatowa nakła­
dać hardzo wielkie dodatki do podat­
kowy bo przekraczające nieraz i 500|o, 
jak n. p. na rok 1910, aż do wysokości 
31°!o-

Jasnem więc jest, że większyiTi ‘ciM 
żarom powiat tutejszy,' podolaćby nie 
mógł.

I Z tych powodów Rada powiatowa 
i Żywiecka udaje się do Wysokiego Sej- 
' mu z prośbąHI by subw nicyę z fundu­
szów krajowych na rekonstyukęyę dro 
iLp gminnej I. klasy Juraszów - Cięcina- 
Ila jcza-U jso ty -gran ica AYęgierska pod­
wyższono z 50°|o kośfetów budów , na 
00% .

Nadmieniamy, że Rada powdatowa 
uznając ważność tak żwwotnej i pieką­
cej sprawy, jaką jest niezbędna rekon- 
strukcya tej 'drogi, pomimo najgorszego 
finansowTego stanu powiatu, uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 20. listopada 1909 
przyjąć na siebie obowiązek pokrycia 
reszty rzeczj7wistych kosztów rekon­
strukcja lej drogi według kosztonssu tj. 
oprócz deklarowanych już poprzednio
90.000 koron jeszcze w kwocie 20.000 
koron.

Dodajemy, że W jo fia ło w l powia­
towemu bardzo wiele zależy na po m j- 
śfnem załatwi en iu spraww — gdyż ko- 
niecznem jest rozpocząć rekonstrukcjo 
tej drogi już z wiosną 1910 roku, albo- 
wdem stan tej drogi jest bardzo złj- a 
nawet wprost rozpaczliwy.

1 n t e r  p e 1 a c y %  
do W jdziału krajowego p. Sozuńskiego 
i tow. w sprawie regulacji potoku W a-

retyna w  powiecie Samborskim.
W skutek licznych skarg,, w noszo­

nych do Wtydziałn powiatowego, że dzi­
kie w ody gromadząc się na polach i łą­
kach w gminie Dublaity. Ja tary , tyąka. 
Dorożóty, Iłykow, Orlynice, Prusy, No- 
woszyce' i Ozimina czynią wifetkie spu- 
stoszenia i zabaguiają grunta, odniósł 
się był Wycfział pow :alo\vj' rekuwąz dnia 
24. września 1902 do L. 1893ę do \Yjr- 
działu krajowe'gb z prośbą o zesłanie 
inżjmiera z biura melioracjąnego, któ- 
rj by spraw ę tę na miejsdu zbadał i w y­
gotował odnośny projekt w7 celu odwrn- 
dnienia tych gruntów.

Reskryptem z dnia 20 listo[)ada 
1902 L. 80.341, oznajmił Wydzi ił kra-
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jowy gotowość w ypracowania takiego 
projektu pod warunkiem , że Wydział 
pow iatowy poda w przybliżeniu obszar 
gruntów, jaki ma być odwodniony i 
przedłoży deklaracye interesowanych 
gmin i obszarów dworskich, że w razie 
dojścia do skutku zamierzonej m eliora- 
cyi pokryją jedną trzecią część kosztów 
tejże, tudzież, że wykonane roboty wła­
snym kosztem i w należytym stanie u- 
trzym ywać będą.

W wykonaniu powyższego polece­
nia przedłożył W ydział powiatowy spra­
wozdaniem z 12. grudnia 1903 L |4162 
i z 27. lutego 1904 L. 866 wykaz po­
wierzchni gruntów zabagnionych i de­
klaracye odnośnych gmin i obszarów 
dworskich.

W  załatwień i u powyższego spraw o­
zdania, polecił Wydział krajowy rozpo­
rządzeniem z dnia 5. lipca 1904, L. 
12.230 inżynierom krajowego biura me­
lioracyjnego wykonać w czasie od 11. 
lipca do 31. sierpnia 190J> zdjęcie dla 
osuszenia 2700 morgów zabagnionych 
gruntów w miejscowościach, wyżej po­
danych.

Przy reskrypcie z dnia 9. czerwca J  
1905 L. 52.739, przesłał W ydział krajo­
wy cały projekt osuszenia zabagnionych 
gruntów i łąk nad rzeką 1 iysLrzycą i po­
tokiem Waretyną W ydziałowi powia­
towemu celem sporządzenia katastru 
konkurencyjnego.

W myśl powyższego polecenia spo­
rządził Wydział powiatowy kataster kon­
kurencyjny i wraz z oparcelowanymi 
mapami katastralnemi, piotokołam i par­
celowymi i całym projektem  techni­
cznym, przedłożył sprawozdaniem  z dnia 
14 m arca 1906 L. 992 W ydziałowi kra­
jow em u, celem ułożenia projektu statutu 
spółki i udzielenia dalszych mformacyi 
co do zawiązania spółki wodnej.

W ydział krajowy w załatwieniu 
i przy zwrocie załączników powyższego 
sprawozdania, wezwał Wydział powia­

towy reskryptem  z dnia 28. m arca 1906, 
L. 27.958, aby celem zawiązania spółki 
wodnej dla osuszenia zabagnionych grun­
tów nad W aretyną i Bystrzycą zaprosił 
do siebie na konferencyę naczelników 
interesowanych gmin i właścicieli ob­
szarów dworskich.

W  myśl tego zarządzenia odbyło się 
dnia 31. m aja 1906 pod przewodnictwem 
Prezesa Rady powiatowej i w obecno­
ści delegata W ydziału krajowego, zebra­
nie interesowanych naczelników gmin 
i właścicieli obszarów dworskich, na 
którem  uchwalono zawiązanie spółki 
wodnej, przyjęto w zasadzie projekt te­
chniczny i statut spółki, oraz wybrano 
komitet, który wniósł dnia 22. sierpnia 
1906 podanie do c. k. Starostwa w Sam­
borze o przeprowadzeni^ postępowania 
wodno-prawnego.

Do podania tego załączył wówczas 
Wydział pow iatow y:

1) projekt techniczny (w dwóch te­
kach), mianowicie, że w jednej większej 
tece znajdywała się sytuacya projektu 
i w drugiej mniejszej profile podłużne 
i poprzeczne i sprawozdanie techniczne

! wraz z kosztorysem,
2) w osobnej tece kataster konku­

rencyjny, sporządzony oddzielnie dla 
każdej gminy katastralnej,

3) projekt statutu spółki wodnej,
4) i odpis protokołu zawiązania 

spółki.
Równocześnie przedłożył Wydział 

powiatowy odpis protokołu zawiązania 
spółki W ydziałowi krajowem u, który 
reskryptem  z dnia 25. sierpnia 1906 L. 
86.024, wezwał W ydział powiatowy, aby 
dołożył wszelkich starań, by c. k. Sta­
rostwo mogło do końca miesiąca w rze­
śnia 1906 wydać w powyższej sprawie 
konsens wodno-praw ny, zatwierdzić sta­
tut spółki i uznać praw ne istnienie tejże.

Obwieszczeniem z dnia 3. sierpnia 
1907, L. 9.075, wyznaczyło c. k. Siaro-
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siwo term in do komisyjnej rozprawy, 
która się odbyła w dniach : od 14. siei - 
pnia do 21. sierpnia 1907.

Na podstawie dochodzenia tego, u- 
dzieliło c. k. Starostwo rezolucyą z dnia 
10. czerwca 1908 L. 7.027 konsens na 
wykonanie robót, objętych projektem 
technicznym krajowego biura m eFora- 
cy.inego.

W skutek żądania mieszkańców gmi­
ny Kranzberg, zarządził W ydział krajo­
wy reskryptem z dnia 17. września 1907 
L. 91.775 uzupełniające zdjęcie dla osu­
szenia 300 morgów gruntów, zabagnio= 
nych w gminie Kranzberg.

Wobec powyższego, zapytują pod­
pisani:

1) Dlaczego Wydział krajowy nie 
przystąpił dotąd do wykonania regulacjo 
potoku W aretyny w powiecie Sambor­
skim ?

2) Czy zamyśla regulacyę tę w jak 
najkrótszym czasie z wiosną r. 1910 wy­
konać 7

Interpelant: 
Feliks Sozański

Starowieyski, Horodyski, Czaykowski, W. 
Kraiński, Gołuchowski, Julian Brunicki, 
Czecz, Kozłowski, A. Theodorowicz, L. 
Cieński, Tyszkiewicz, Rayski, Niezabi- 
towski, Brykczyński, Vivien, T. Cieński, 

Haempel.

W niosek nagły 
p. dra Kostia Lewickiego i tow. w spra­
wie przyznania zapomogi krajowej po­
gorzelcom gminy Dmytrów, pow. Ka­

mionka str.

Wysoki Sejmie!
Dnia 16. października 1909 powstał 

wielki ogień we wsi Dmytrowie i zni­
szczył zupełnie 18 zagród włościańskich, 
tak, że w ogniu wszystko się spaliło : 
zboże, pasza, narzędzia gospodarcze i o- 
dzież.

Szkoda ubezpieczona wynosi 10.220 
Iv, nieubezpieczona ponad 15.000 K. Skut­
kiem tego nieszczęśliwego wypadku mię­
dzy pogorzelcami zapanowała ogromna 
bieda :

Z tych powodów podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić dla 

pogorzelców gminy Dmytrów, pow. Ka­
mionka str, krajow ą zapomogę w kw o­
cie 5.000 K.

Pod względem formalnym wnosi się: 
odesłać ten wniosek nagły do komisyi 
budżetowej.

W nioskodaw ca:
Dr. Lewicki. 

Korol, Krynycki, Sandulak, Makuch, 
Sodomora, Skwarko, Kurowiec, Dumka, 
Winniczuk, Kiweluk, T. Staruch, Tracz, 
A. Staruch, Hanczakowski.

Wniosek nagły 
p. dra Lewickiego i tow. w sprawie 
przyznania krajowej zapomogi pogorzel­
com gminy Dom a żyr, pow. gródeckiego.

Wysoki Sejm ie!
Dnia 6. stycznia 1910 zniszczył po­

żar 10 gospodarstw w gminie Domaży- 
ru z budynkami, zbożem i paszą.

Nieubezpieczona szkoda w zbożu 
i paszy wynosi około 10.000 K.

JlNawdedzone rodziny gospodarskie 
zostali w zimie w głodzie i chłodzie 
i n ią 1 m ają czem przezimować swego 
bydła. Z tych powodów podpisani w no­
szą :

Wysoki Sejm raczy uchwalić, dla 
pogorzelców gminy Domażyr, pow. gró­
deckiego krajow ą zapomogę w kwocie
5.000 K.

Pod względem formalnym wnosi 
s ię : odesłać ten nagły wniosek do ko- 
misyi budżetowej.

W nioskodaw ca:
Dr. Lewacki. 

Korol, Krynicki, Sandulak, Makuch, So­
domora, Skwarko, Hanczakowski, Kuro­
wice, Dumka, W inniczuk, Kiweluk, T.

Staruch, Tracz, A. Staruch.
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I n l c v p c l«a c y a

posła Tracza i towarzyszów do c. k. 
Rządu w sprówie zmniejszenia poboiu 
ropy solnej wieśniakom powiatu kossow- 
skiego i zmiany instrukcyi wydanej co 
do tego przez c. k. Dyrekcyą Skarbu we 

Lwowie.

0. k. D yrekcji Skarbu we Lwowie 
wydała z końcem zeszłego roku L. 
76.257 e \  1900 instrnkcyę, która ziuienia 
dotjrchezasowro postanowienia wzgleilem 
poboru ro p r solnej przez wieśniaków 
tych gmin, który-iii to bezpłatnie na pod­
stawie reskryptu c. k. m inisterstwa Skar­
bu został nadany.

W  /j. 15. tej instrukc} i jest między i 
innyjni postanowienie, że ropę .“jolną dla 
wszystkich członków danej-gmin}-, któ­
ra używa źródła solnego w drugiej gmi­
nie, m a pobierać naczelnik gminy, wzglę­
dnie osohy Łr/.ez nią wyznaczone, mają 
tę ropę solną do urzędu gminnego przy­
wieść i tam rozdzielić pomiędzy upra­
wnionych do poboru.

Postanowienia te są dla takich gmin 
bardzo uciążliwe, pociągają' za sobą zna­
czne m ateryalne szkodv i w prost unie- 
możliwiają pobicranię ropy, która dla 
chowu bydła jest u nas koniecznie po­
trzebną. Gmina bo pragnąc korzystać 
z poboru ropy musi zaopatrzyć się w na­
czynia wielkich rozmiarów7, którym i by 
mogli znaczną ilość ropy dla wszystkich 
członków gminy do urzędu gminnego 
dostarczyć. Przy rozdzielaniu ropy w7 u- 
rzędzie, gminnym pow staną sprzeczki, 
a dużo ropy zm arnuje się przez prze­
lewanie. Sposób praktykowany dotych­
czas, żc każdy uprawmiony do poboru 
sam idzie zeóswmjem naczyniem po ropę 
i sam bierze dla siebie z danego źródła 
ropę, był dla wieśniaków7 o wiele wzglę­
dniejszym.

Ponieważ państwo jest obowiąza- 
nern popierać chów bydła, a nie jego u- 
trudniać nakładać na mipszkańców nie 
dające się spełnić obowiązkę to takieroz-

■ porządzenie c. k. Dyrekcyi Skarbu po- 
I wanno być natychmiast usunięte.

Oprócz tego wedłjjg nowych zarzą­
dzeń D\rrekcyi Skarbu zmniejszono je ­
szcze, chociaż i tak m ałą ilość pobiera­
nej przez mieszkańców ropy do polowyy, 
do jeszcze mniejszej ilości, mimo tegp, 
że wszyscy domagają się raczej powię­
kszenia tego dla chowu bydła.

Kossowski powiat ma największe, 
paslwiska w kraju i jady nem bogactwem 
biednej ludności jest chów bydła i dla­
tego powyższe zarządzenia gal. Dyrekcyi 
Skarbu w największy sposób dają się 
jej odczuć.

'/.e względu na to zapytują się pod­
pisani :

Czy c. k. Rząd jest skłonny zmienić 
jak najprędzej \M pij wymienione, dla 
wieśniaków tak niekorzystne, zarządze­
nia c k. Dyrekcyi Skarbu wre Lwowiejjj

Lwów, dnia 12. stycznia 11)10.
Interpelant :

Tracz.
Korol, Krysowaty, dr. Iv. Lewicki, 
Dumka, Skwarko, Sodomora, A. Sta­
ruch, T. Staruch, Hanczakowaslu, Sandu- 
lak. dr. Krynicki, Makuch, Winnicznk.

AParszałek oznajmia, że z odczyta­
nymi wnioskami obstąpi regulaminowa); 
inlcrpelacye zaś odstąpi p. Komisarzowi 
rządowemu, wKleglnie Wydziałowi kra 
jow7cmu.

Marszałek przed przystąpieniem • do 
porządku dziennego, udziela głosu p. 
Ciucheińskiemu.

Prz#.mawia p. Ciachciński i zwrftca 
się do Marszałka z zapytaniem w spra­
wie zmiany rozporządzenia c. k. Na- 
mieajnictwtt we Lwow ie z 22. lipca 1000 
L. XV. i §103/11. 2 lutego w przedmiocie 
udzielania koncesyj na majstrów7 mu- 
rSj?skich, ciesielskich i kamieniarskich.

Marszałek oznajmia, że przy sposo­
bności odpowie na tó zapylanie.

Izba przyslępuj£?do porządku dzTęn- 
nego, którego punktem pierw7szym jest:
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Pierwsze czytanie wniosku posła 
Skarbka i tow. w przedm iocie założenia 
kraj. zakładu ubezpieczenia bydła od 
w ypadków i ąarazy.

Marszałek udziela głosu p. Lewi­
ckiemu.

Przem awia p. Lewicki i wnosi pro­
test przeciw umieszczeniu tego wniosku 
na porządku dziennym obecnego posie­
dzenia, z p o w o d u j że wniosek ten jest 
identycznym z wnioskiem p. Skarbka, 
ogłoszonym na posiedzeniu Sejmu z dnia 
17. października 1909, a załatwionym 
uchwałą sejmową z dnia 4. listopada 
1909; oraz, że wniosek ten przekracza 
kompetencyę Sejmu.

Marszałek udziela wyjaśnienia w tej 
sprawie.

Przemawia p. Skarbek, stwierdzając, 
że obecny wniosek jego nie jest identy­
cznym z wnioskiem wniesionym 17. 
października 1909, który Izba załatwiła 
ostatecznie uchwałą swą z 4. listopada 
1909, następnie uzasadnia sant wniosek, 
a pod względem formalnym m nosi o 
odesłanie tego wniosku do komisyi dla 
‘reform agrarnych.

Dalszy ciąg posiedzenia

Marszałek o godzinie 8 m inut 30 
wieczorem, otwiera napow rót odroczone 
posiedzenie.

Następuje
Dalszy ciąg rozprawy nad spraw o­

zdaniem komisyi budżetowej o prelim i­
narzu budżetu krajowego na r. 1910.

Przemawia p. Skwarko.
Przemawia p. Wasung.

Przemawia p. Lewicki i wposi o 
przekazanie tego wniosku p. Skarnka 
W ydziałowi krajowemu, jako komisyi.

Izba odrzuca formalny wniosek p. 
Lewickiego, a oddzielnie uchw ała ode­
słanie wniosku tego p. Skarbkai do ko­
misyi dla reform agrarnych, zgodnie 
z wnioskiem wnioskodawcy.

Następuje

Dalszy ciąg rozprawy nad spraw o­
zdaniem komisyi budżetowej o prelim i­
narzu budżetu krajowego na r. 1910.

Przemawia p. Dudykiewicz

Przemawia p. Głąbiński.

Przem awia p. Rutowski.

Marszałek wzywa, by nie przeszka­
dzano mówcy.

Przem awia dalej p. Rutowski.

Marszałek odracza posiedzenie do 
godziny 8 wieczorem.

Przerw_a7posiedzenia godz. 1 mi ot) 
popołudniu.

: dnia 15. stycznia 1910.

Przem awia p. Witos.

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając następne na dzień 17. stycznia 
1910 roku, godzineMO. przed południem 
i odczytuje porządek dzienny nastę.pnago 
posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 11 m i­
ii ul 10 w nocy.

Marszałek kra jem y:
S t a n i s ł a w  B a d e n i  w. r.

Sekretarze :
M i e c z y s ł a w  J J r b n ń s i  i w. r. 

S t .  H e n r y k  B a d e n i  w. i.




